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OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 


| lub jego miejsce: 


| l-astrenakop.50. WYCHOBWZE CODZIENNIE. 


Nekrologi kop.29. REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ===== je 
Rekłamy kop. 30. == ADMINISTRACJA otwarta codziennie procz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu, 
IV-a strona kp.10. 

PL Adres Redakcji i Administracji: uliea Labeilska oc. si. 


LOTERJA KLASOWA 


Warszawa, Trębacka Nr. 3. 


Na 32.000 losów —- 16.0060 losów i I premja wygrywają razem 


3 miljony 262.500 marek 
AGGIE: wygrane: 300.000, 200.000, 160.000, 130.000, 120.000 marek 


Ciągnienie drugiej klasy 19 i 20 października. 


Wygrane 2-ej klasy 30.000. 10.000, 5.000, 3.000, 2.300 marek i wiele innych. 


Ćwiartka losu kosztuje w każdej klasie 6 mk. 25 fen. 


Cały dechód z Leterji Legjonów, której wygrane gwarantowane są przez Bank Ziemiański w War- 
szawie, przeznaczony jest na inwalidów, wdowy i sieroty legjonewe eraz na weteranów z 1863 roku. 


LOSY DO NABYCIA U KOLEKTORÓW. 509—2 
Wymiana biletów | klasy na bilety Il klasy powinna nastąpić u właściwych kelektórów do 15 b. m. 
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¢ Liezpiecz NIĄ Wzajemne Tadeusza Kościuszki 


IBndowii ot ogr W Królestwie Polskiem AJ 
Zarząd Główny — 


Warszawa, II. 


£] LAN K 
M. Jerozolimskie nr. 55. z D-r Kelles-Kraus mówił dalej: 
Rok założenia 1803. „Zadajmyżw więc sebie pytanie na tem 


Reprezentacja na ekupaeję austrjacką: Lublin, Krakew.-Przemieście 53. RADUNAO WE aoa LEGE 


Stać naszege rycerza bez skazy, Tade- 
OBW I[ESŻ CZĘ NIE. uszu Kościuszki, z jakiegeż to narodu 
postać ta początek swój wzięła, jakiega 

l. Nioiejszem zawiadamia się wszystkich właścicieli vieru- Ducha cząstką i emanacją była? I eto 
chomości w kraju, że ipstytucja EO Ubozpieczeń budowli zk = CEPI że pezwalę NSE oe 
egnia, wznowiwszy swą działalneść w d. 29 listopada 1915 r. zachowała tewać słowa jednego ze współczesnych 
moc obowiązującej Ustawy z r. 1900 z wazelkiemi w rozwinięciu jej pisarzy naszych: „ukaże się «czom na- 
wyuanemi przepisami. szym, niedawno jeszcze żywa, a w du- 

2. Należne z rejestrów poborowych składki egniowe powinny być szach polskich żyjąca dotąd, zniweczena 
terminowo wpłacane za pośrednictwem Urzędów miej- 
skich i gminnych. 

3. Fundusze, tworzące się Z poboru składki ogniowej, przelewa- 
ne są co miesiąc z kas powiatowych do Kasy Głównej Zarządu Ubez- 
pieczeń w Warszawie i do kasy reprezentacji w Lublinie, zkąd usku- 
teczniane są wypłaty pogorzelowe. 

4. Skłaądkę należaą uiszcza się w okupacji niemieckiej w walucie 
markowej po knrsie urzędowym, w okupacji zaś austrjackiej w walucie 
rublowej. w. p : A 

5. Wypłaty pogorzolowe z pogorzeli uregulowanych uskuteczniają TARE BETA REY hay 


się bez przerwy w miarę napływu pobieranej składki ogniewej. Wypłat Ô aeee AE ee a Sa 
, 
$ 


brutalnie, przedziwna, wielka republika, 
która wiele snów dzisiejszej umęczenej 
ludzkości przed wiekami już uczyniła 
jawą, która wśred powedzi abselutyzmu 
była dumną wyspą swebód*. W$3Pol- 
sce wielkimi nazywane tylko królów 
budewniczych, a nie królów łupiezców; 
w Pelsce ideał rewneuprawnienia naro- 


pogorzelowych do d. 1 lipca 1917 r. dokonane już na sumę 1.200.000 rub. | (FTS) dza; dissiEtórych 
6. Od płatników ociągających się „ uiszczeniem składki ED SAN ed} OAK EU kreśliły EE: 
„wej, pobrana ona będzie z zastosowaniem środków cgzze biące granice osiedlenia, Polscy mężo - 
kucyjnych wraz z grzywną i kosztami. wie stanu dawne głosili zasady, że zdra- 
T. Wszelkich wyjaśnień w sprawie pogorzeli i poboru składki ognio- de zdradą, a przemoc przemocą zwać 
wej udzielają na miejscu oddziały Instytucji Ub. Wz. (biura powiatowe należy, gdy dziś jeszcze wielu dyploma- 


pp. taksaterów). tów nazywa te polityką lub racją stanu. 


oO-©>>C>>>Q000©o- 


Takicge narodu kwiatem był Ta- 


2 GA ZE 
deusz Kościuszko i te zasady całem 
swem życiem ofiarnem wcielał. 

Wiem dobrze, iż hasła te nie mają 
dziś jcszcze i może nieprędko jeszcze 
zyskają ogólne uznanie ı prawo obywa- 
telstwa wśród państw i narsdów; wiem 
dobrze, że ta „Marka polska“ nieprędke 
jeszcze za ogólnoludzką monetę przyję- 
tą będzie. Wiem też dobrze, że te, co 
ja tu najistotniejszą wartością polskiego 


Narodu nazywam, wielu obcych i ro- 
dzinnych pomniejszycieli Ducha, tych 
„Uzeźwych* i „realaych polityków — 
nazwie „gprzeklętym Polski ramanty- 
zmem*, ktory ją do wiekowego grobu 
wtrącił. 


Ale, niechaj ren Duch wielki i czysty, 
który w dniu dzisiejszej rocznicy w ser- 
cach naszych gości, niechaj opowie, czy 
mie te właśnie idealnazręby polskiej na- 
radowaści naszą siłę i gwarancję naszej 
przyszłości stamowią. Zapewne, dziś, 
wśród potwornego rozpętania brutalnej 
siły i złych mocy, gdy ryk dział głu- 
szy wszelkie głosy: sprawiedliwości, 
wszechludzkich praw i zasad dziś je 
szcze Polska do głosu nie przyszła. Są 
bowiem klejnoty, które długie lata le- 
żęć mogą pod kurzem i brudem w bu- 
dzie tandecisrza, a zabłysną tęczewemi 
blaski, gdv czas i miejsce właściwe dla 


nich się znajdą. Czas taki dla Polski 
nadejdzie-© już nadchadzi! 
Klejnoty Jej Ducha, których żadna 


obca ani swejska, trzeźwość nie zagasi, 
są potrzebne Ludzkości, jak inne klej- 
noty inaych naredów, z których każdy 
coś do jej skarbnicy dorzucić musi. 
Ludzkość je znajdzie, oceni i we wła- 
ściwem miejscu umieści. Obyśmy je 
tylko wśród burzy i aceanu błota nie- 
skalanemi przechoweć umieli*! A 

Tadeusz Kościuszko był jednym z 
najlepszych wcieleń tych bezcennych 
wartości polskiego Ducha, W imię tych 
wartości przelewał krew swoją nietylko 
za welność Polski, lecz i za wolność 
Ameryki; w imię tych wartości nie dał 
się użyć za narzędzie ani Aleksandrowi, 
ani Napoleonowi; w imię wreszcie tych 
klejnotów na racławickich polach i w 
połanieckim ebozie uczynił lud równo- 
prawnym Polski obywatelem 1 dał fun- 
dament pod przyszłą ludewą Pelskę, 

Nic a pic pie straciły ze swej wagi 
niezapemniane słowa Kościuszki: „Ke 
nieczną jest rzeczą, aby lud czuł, że 
stan jego nierównie będzie szczęśliwszy 
w uratowanej z niewoli Pelce, aniżeli, 
gdy w niej obcy przewodzić będzie“! 

„Jeżeli w cośkolwiek wierzyć człowiek 
musi, to wierze, że istnieje sprawiedli- 
wość dziejawa. A jeśli w tę uwierzy- 
my, te zbrodnia ma Polsce dekenana 
mści się i mścić się będzie aż do chwili 
zadosyćuczynienia, A chwila ta się zbliża 
zbliża się kaniec ery brutaluego panewania 
siły przed prawem. Penad krwawemi 
polami bitew i wśród oparów krwi po- 
ległych uoosi się wizja nowej, odrodze- 
nej Ludzkości. A wśred niej znaleść 
się musi miejsce dla wolnej Pelski. De 
miejsca tego prawo daje nam szereg 
postaci i czynów, a na ich czele Ta- 
devsz Kościuszka i Jego czyn“. 

Fo skeńczenem przemówieniu przy: 
stąpiono do wisurowania puszki, za- 
wierającej dokumenty, — a więc akt 
spisany na pergaminie, , n zawierający 
opis uroczystości, oraz nazwiska przed- 
stawicieli prezydjum i Rady miasta 
Radomia — skład Królewsko-Polakiego 
Sądu, nazwiska Żyjących, weteranów, 
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oraz numery pism miejscowych i afisz 
teatralny. Na puszkę użyto pustego 
szrupoela, który azczelnia zamknięty, 
pe wiekach, kiedyś odnaleziony, wraz 
ze swą zawartością opowie potomnym 
o chwili obecnej. 

*„Akt spisany edczytał prezydent Ta- 
deusz Przyłęeki, poczem orkiestra za- 
brała bymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła* i pochód ruszył dal j ul. 
Liubalską pod krzyż postawiony na pa- 
miątkę uwłaszezenia włeściau, a obec- 
nie zgodnie z wezwaniem ziemianina 
Witolda Kamockiego z Mokoszyna, 
przemieniony, zarówno jak wiele in- 
nych w pow. radomskim na krzyż po. 
Święcony pamięci Tadeusza Kościuszki, 
w który wmurowago tablicę pamiątke- 
wą z ustępom z Uniwersału Pełanise- 
kiego. Około krzyża utworzono koli- 
sko opasane kordopem straży ogniowej 
w środku którego stanęli włościanie w 
białych sukmanach, dzierżąc sztandar 
narodowy. Na balkon nareżnega (omu 
wstąpił p. Jan Dębski, jako mówca. 
Dobrze zdane nam są przemówienia p. 
Dębskiego, w któryeh obok wybornie 
ujętej myśli przewodniej, drga struna 
gorącego patrjotyzmu i miłośai spra- 
wy. W tym też duchu było przemó- 
wienis poniedziałkowe, jedynie dodać 
należy, że przeważały w niem zwrety 
do ludu polskiego — którego przedata- 
wicjeli widział przed eebą mówca, 
w ojców stroju i ze sztandarem, z któ- 
rego patrzyła Królowa Korony Polskiej, 
Częstochowska Marja i rozpinał skrzy-, 
dla do lotu Orzeł Biały! 

W zruszającą była chwila, gdy po 
skończonem przemówieniu podeszło do 
włeńcian kilku weteranów i bratar- 
skiem wzajamnem ucałowaniem się 
stwierdziło braterstwo stanów 1 wspól- 
ność celów. Poczem sygnał dał znać, 
że pechód się rozwiązuje. 

W pewrotuej drodze orkiestra Stra- 
ży zagrała marsza przy którage dźwię- 
kach odnies'omo sztandary do kośsioła. 

Porządek w peshodzie utrzymywała 
Straż ogniowa ochotnieza. 

Miasto było wyjątkowo udekorowa- 
ne—w każdym prawie oknie sklepowem 
widniał wśród kwiatów ebraz Kościu- 
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azki, z balkonów zwisały kobieree, na- 
strój ludności bez różnicy wyznań wska- 
zywał, że czcimy mkochanego narodo- 
wego bohatera. 


Popis drużyn skautowych. 


O gedzinie 3 po południu odbył się 
na placu Straży ogniowej popis drużyn 
skautowych przy dźwiękach orkiestry 
strażackiej. Popi wypadł po nad wyraz 
znakomicie, wykazując dzielność naszej 


młedzieży i pracę, jaką wkłada w swe. 


ćwiczenia i zajęcia. Nadewszystke zbie- 
rał eklaski i podziw publiczności wzbu- 
dzał oddział pożarniczy skautów, który 
zresztą 'dawał już dowedy dzielności 
przy pożarze w Radomiu. 


Przedstawienia w teatrze. 


Bawiacy w mieście naszem zaspół 
artystyczny ped dyrekcją H. Czarneckie- 
go w d. 14 i 15 października dawał 
przedstawienia popołudniewe i wieczarne, 
wystawiając każdege dnia na  przemia- 
nę „Bitwę Racławiską* i „Wesele“, 
Przedstawienia poprzedzało słowo wstę- 
pne, wypewiedziane przez pp. Jana Dęb- 
skiega 1 Konrada Libickiego. Sztuki 
wystawiane starannie i znakomicie grane 
wywałały ocenę nader pochlebną dla 
artystów, którą tu w miejsce zwykłej 
krytyki teatralnej przytaczamy:— „Bitwa 
Racławicka“ graną Była lepiej niż na sce 
nach stełecznych, mimo szczupłeści 
scenki i braku ukcesorjew Artyści tez 
wszyscy kładli w grę tyle duszy i uczu- 
cia patrjotycznego że salą wstrząsał za- 
pał płyrący ze scery. Ceż mówić e 
„Weselu“ arcydzieło Wyspiańskiego w 
interpretacji tego grena wyszło również 
znakomicie. Z prawdziwym pietyzmem 
traktowali swe role: Stańczyk p. Włe- 
dzinaierz, pau Młedy .— Szela, Jasiek 
Wernychora 1 inni. Straszny taniec 
śmierci przy muzyce chechoła—te speł- 
niające się prerectwo Wyspiańskiege, 
przerażeniem i smutkiem napełniło du- 
szę. Pedcz»*s przedstawień sprzedawane 
programy na cele Komitetu Obchode- 
wege, zarówne jak nalepki i znaczki. 
Przezyliśmy dzień silnych wrażeń—eby 
zostawił on trwałe skutki w naszych 
sercach. 


--Misrowanie Rady kerencyjnej 


Duia 15 października po pełudniu 


Komisarz Rządu Austrjąckiego J. E. 


baron Konopka, zawiadomił Przewodniczącego Komisji Przejściowej vice-maar- 
azałka Mikułowskiego-Pomorskiego, o zapadłej już decyzji eesarzów co do wpro- 


wadzenia Członków Rady Regoncyjaej, 
Stanu. 


wybranych, przez Tymczasową Radą 


Najjaśniejszy Pan wystosował do generał-gubernatora J, E. hr. Szeptyckie: 


go następujące pismo odręczne: 


Kochany hrabio Szeptycki! 
Zgodnie z Moim Dostojnym Sprzymierzeńcem, Cesarzem niemieckim 


postanowiłem w myśl artykułu l-go patentu z dnia 


o władzy państwowej w Królestwie 


członków Rady regencyjsej w Królestwie Polskiem. 
politę warszawskiego ks. Aleksandra Kakewskiego, 


12 września 1917 r 
Polskiena, wprawadzić na urząd, jako 

Arcybiskupa metro- 
prezydenta Warszawy, 


księcia Zdzisława Lubomirskiego i właśeiciela dóbr w Maułuszynie, Józefa 
Ostrowskiego i upoważniam Pana do wykonania tego aktu łącznie z ce- 
sarskiin niemieckim generalnym gubernatorem w Warszawie. 


W dnia zaś 16 października nadoszła do Jego Eka. 


KAROL m. p 
ganerał-gubernatora 


warszawskiego .v. Beselera depesza treści następującej: 

„W porozumieniu z moim Najjaśniejszym sprzymierzeńcom J. ©. M. Ce- 
aarzem Austrji, Apestuiskim Królem Węgier, uważam za wskazane, w myśl art. 
l-go patentu z daia 121X 1917 r. wprowadzić na urząd ezłonków Rady regen- 
syjnej Królestwa Polskiego: Areybiskupa Metropolity warszawskiego ks. Ale- 


DOM DECHNICZ”O-MANDLOWY 


St. Brzozowski i M. J. Szmorliński 
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ksandra Kakowakiego, dotychczasowsga prezydenta m. Warszawy księcia Lubo- 


mirskiego i właściciela ziemskiego Józefa Ostrowskiego. 


Równocześnis polacam 


panu wspólnie z e i k. generał-gubernatorem wojennym hr. Szeptyckim akt ten 


wprowadzić w wykonanie 


Życiorysy. 
J. E. ks. Aleksander Kakowski Ar- 
cybiskub Metropolita Warszawski uro- 


"dził się w r. 1562 w Dębinach z rodzi- 


ny szlacheckiej, Franciszka i Pauliny z 
Ossowskich małżenków Kakowskieh i 
po ukońezeniu szkół średnich w Puł- 
tusku, mając lat zaledwie 16 wstąpił 
do seminarjum duchowaego w Warsza- 
wie. W cztery lata potem, chlubnie je 
ukończywszy, wyjechał do Akademji 
Duchownej w Petersburgu, skąd wsku- 
tek niebezpiecznego dla wątłego zdru- 
wia klimatu przeniósł sią do Rzymu 
na Uniwsrsytet gregorjański, który u- 
keńczył chlubnie w roku 1885, uzysku- 
jąc stopień naukowy doktora praw. 

Po powrocie do kraju, wyświęceny 
dnia 30 maja 1886 roku na kapłana, 
objął z woli władzy djecezjalnej obo- 
wiązki wikarjusza przy kościele św. 
Aodrzeja w Warszawie eraz obrońcy 
Sakramentu Małżeństwa przy koosyste- 
rzu. W rok później J. E. mianewany 
został profesorem Seminarjum Duchow- 
nego w Warszawie, gdzie wykładał ko- 
lejno: prawo kaneniczne, homiletykę, 
literaturę polską oraz teologję puater- 
ską. W roku 1898 Władza Arcbidje- 
cezjalna powierzyła mu ważny i edpo- 
wiedzi»?lny urząd regensa Seminarjum, 
a w roku 1901 udzieliła mu godności 
kanonika gremjalnego Kapituły Metro- 
politalnej Warszawskiej, Jednocześnie 
J.+E. był rektorem pokarmelickiego ko- 
Ścioła św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kewskiem Przedmieściu. 

W reku 1910 ks. Kakowski powoła- 
ny został na odpowiedzialny urząd rek- 
tora: Akademji Duchownej w Petersbur- 
gu, na którym śpozostsje przez lat 3, 
to jest do chwili desygnowania Go na 
archikatedrę Metropolitalna warszawską 
po zmarłym 8. p. Wincentym Chościak 
Popielu. Dnia 22 czerwca 1913 roku 
nastąpiła konsekracja, a duia 15 wrze- 
śnia roku 1915 ureczysty iogres, czyli 
wejścia do Archikatedry. 

Zdsisław książę Lubomirski, pato- 
mek znakomitego, zasłużonego w dzie- 
jach Rzeczypospolitej głośvego rodu 
przyszedł na świat dnia 4 kwietnia 
1865 roku na ziemi wygnania w Niż- 
nim Nowogrodzie, gdzie ojciec ka, Jan 
'[adeusz, skazany za udział w powsta- 
niu w 63 :oku, przebywał wraz z mał- 
żonką Marją z br. Zamoyskich. 

Książę Zdzisław kształeił się począt- 
kowo w gimnazjum jezuickiem w Kalk- 
aburgu pod Wiedniem, ukończył gim- 
nazjum św. Aacoy w Krakowie, stirdjo- 
wał prawo na uniwersytetach w Kra 
kowie i Gracu. Służył uastępnie w wej- 
sku austrjackiem jako „jednoroczniak*, 
został oficoram rezezwy w l-ym pułku 
ułanów. 

Pracę społeczną w kraju rozpoczął 
jake wiceprezes Towarzyetwa Dobro 
czynności, W ciągu trzech lat był 
członkiem Rady Nadzorcz j Towarzy- 
stwa Kredytowego Miejskiego; Dotych - 
„czag jest prezesem Towarzystwa popie- 
rania pracy społecznej. Po wybuchu 
wojoy zajał stanowisko arezesa Komi- 
tetu Obywatelskiego m. Warszawy, na. 
stypbie po wyjeździe księcia Sewary:a 
Czetwertyńskiego, prezesa Centralnego 
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Komitetu Obywatelskiego, wreszcie pre- 
zydentem ut. m. Warszawy. 

Na działalność kasięcia-prezydenta 
czasu wojny wszystkie oczy się zwra- 
cają. Nie czas jeszcze na jej ecenę. 
Deść tymczasem powiedzieć, ża niema 
obecnie w stolicy i w kraju ezłowieka 
nad księcia Zdzisława Lubomirskiago 
popularniejszege. 

W r. 1893 zaślubił Marję hr. Bra- 
nicka, córkę hr. Władysława i Julji z 
hr. Potockich, ma syna Jerzego i dwie 
córki: Julję i Dorotą. 


Józef Ostrowski. 


Józef Ostrowski pochedzi *z wielko- 
polskiej rodziny hrabiów Ostrowskich 
herbu Korab. Urodził się w dziedzicz- 
nym Maluszynie nad Pilicą dn. 21-ge 
stycznia 1850 r. z ojea Aleksandra i 
matki Helesy z hrabiów Morsztynów. 

Józef Ostrowski kończył gimnazjum 
w Warszawie, następuje przeszedł wy- 
dział prawa i administracji w Szkole 
Głównej przez 3 luta, a czwarty rok 
już w uniwersytecie rosyjskim, keńcząc 
go w roku 1870 ze stopniem kandyda- 
ta praw pe napisaniu rozprawy: „Moc 
prawna dowodu zs świadków w postę- 
powaniu karnem”. Na dalsze studja 
udał się Ostrowski za granioę, Raj- 
przód na Uniwersytet Berhński, a da- 
lej na wydziały relnicze w Halli i He- 
henheimie. Po powrocie do kraju za- 
jął się gospodarstwem i przemysłem 
rolnym, które dotąd prowadzi. Przy 
zaprowadzeniu reformy sądowej w ro- 
ku 1876 został pierwszym sędzią gmin- 
nym z wyboru w swoim okręgu, w ro- 
ku 1900 — Radcą Komitetu Towarzy-” 
stwa Kredytowego Ziemskiego w roku 
19J8—jednym z sześciu członków Rady 
Państwa w Petersburgu, których wybie 
rało Królestwo. Obowiązek tem pełnił 
de r 1910, będąe od r. 1907 Preze- 
sam Koła polskiego w Radzie Państwa. 
Jesienią 1910 r., wskutek zapadnięcia 
pa zdrowiu złożył maudat poselski, W 
r. 1905 przy założeniu Strennictwa Po- 
lityki Realoej był jednym z najczyn- 
niejszych członków 1 jego pierwszym 
prezesem. Obecnie, zajmując zaszęzyt- 
ne stanowisko członka Rady Regan- 
cyjnej, Ostrowski zgłosił swe wystąpie- 
nie ze Stronnictwa Polityki Keulnej, 
uważając, że żadne węzły lub względy 
stropuicze nie powinny krępować pełnej 
niezależnośei tego wysokiego urzędu. 


Wyspa Oesel. 


Dnia 14 b. m. pod esłeną sił mər- 
skich wylądowali Niemcy na wyspie 
lOesel i sąsiednich wybrzeżach, inne siły 
cądewały na południowe - wschodniej 
zzęści wyspy Dagas. Dzienniki szwedz- 
kie uważają zajęcie wyspy za wydarze- 
nie a bardzo poważnem znaczeniu, 
wskutek czega zagrożoną jest armja*ro- 
syjska w  [oflantach, a w następstwie 
także i Petersburg. Państwo  resyjszie 
jest po dwóch sruleciach z:5w odgra- 
dzone od Baliyczitgo morza, 

Przyczyną, ułatwiającą Niemcom zaję- 
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cie wyspy było osłabienie rosyjskiej słu” 
żby wartowniczej. 

Wyspa Oezel, inaczej OQzylją zwana, 
przyłączena została w r. t7io do pań- 
stwa rosyjskiego i posiadała autenomię, 
osobne prawa, esebną reprezentację, in- 
stytucje szlacheckie, własne sejmiki i 
własnego marszałka krajewego W. jej 
sąsiedztwie, na północ leży wyspa Dago 
i wyspa Moon. Brzeg Estonji oddzie- 
lony jest od wyspy Meon cieśniną'wiel- 
ki Sund i edległy jest w najwęższem 
miejscu tylko I i ćwierć mili. Obszar 
wyspy Ozylji wynosi 47 mil kradrato- 
wych. Na wyspie znajduje się jedno 
miaste Arensburg i 1653 osad, Kodzimą 
ludneść tworzą Estowie i Niemcy. We- 
dle wyznania jest 34.006 protestantów 
a 19.00% prawesławnych. Klasę posia- 
daczy ziemskich na całej wyspie stane- 
wią Niemcy, których część pochodzi od 
staredawnych redów krzyżacko-inflacd- 
zkich. Szlachta tworzy tu esebną kor- 
perację, posiadającą własne instytucję, 
które utrzymuje z dochodów własnych 
dóbr szlacheckich. 

Wyspa obfituje w kamień wapienny i 
granit. Gospodarstwo rolne jest baruao 
zaniedbane. Natemiast wyspa obfituje 
w oweee. Ze zwierząt demewych na 
wielką skalę są chodowane komie i owce, 
Rybeławstwe dostarcza głównie flondr. 
Pe lasach żyją gromady wilków, które 
u ludności wiejskiej są w wielkim po- 
szanawianiu, a dawniej były czczone ja- 
ke bóstwa, Stosunki atmosferyczne na 
wyspie są znuśne tak, że mrezy nastają 
tam stosunkawo późno. 

Zajęcie tej wyspy przez Niemców 
stanowi zupełne prawie unieruchomienie 
floty resyjskiej, która bardzo łatwo mo- 
żebyć obecnie zamknięta w zatoce fińskiej. 
Zarazera stanewi ene pewne pelityczne 
memento pod adresem Szwecji. W ka- 
żdym razie Niemcy zyskują podstawę 
eperacyjną daleko, za północnem skrzy- 
dłem frontu resyjskiega, a w razie 
wzmocnienia tutaj swege stanewiska za- 
grażają Inflantem jak i Petersburgewi. 
Zyskują także pedstawę operacyjną de 
ewentualnego wylądowania w Finlandii 
ce przy obecnem  antyresyjskiem uspo- 
sebieniu Finlandczyków nie byłoby nie- 
prawdepedobner. 


Z MIASTA. 


Kalendarzyk. Dgs: Czwartek 18 paździer= 
nika Łukasza Ewangiel. 
Wsch. sł. g, 6 m. 30 r. Zach, g. 5 m. 00. 


— Z Teatru. Dziś „Wróg Kobiet* 
operetka w 3-ch aktach Eystera, 

Swbota 20 b, m. „Zuza*- 

Niedziela 21 b. m. o gedz., 4ej p. 
poł. „Krysia Leśniczanka* operetka 
Jarno; o gedz. S'ej wieczorem „Orfeusz 
w piekle“ operetka w 3-ch akt. Offen- 
bacha. < 

— Benefis K. i 1. Józəføwiczów. W 
sobotę dnia 20 b. m. odbędzie się bo- 
nefis sympatycznej pary artystów pp. 
Józefowiczów, odegraną zostanie prze- 
śliczna operetka Rewy'ego p.t. „Zuza, 

Pana Józefowicza mieliśmy już spo- 
sobność poznać jako dobrego Śpiewaka 
i sumieuuega "artystę, który od dłuższe: 
go już czasu dźwiga na swoich bar- 
kach cały repertuar barytonowy, wy- 
wiązując się z zadania zawsze soli- 
dnie 1 7e znajomością rzeczy. 
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Pani Józefowiczowa jest to bardzo 
* miła i posiadająca duźo wdzięku ar- 
tystka, odtwarzająca przeważnie role 
młedych oaiwnych dziewczątek z wro- 
dzoną sobie finecją i emakiem. 

Nie wątpimy, że sala teatralna bę- 
dzie wypełnioną po brzegi. 

— Koncert. Zapowiadany przez nas 
koneert utalentowanej skrzypaezki p. 
Lili Dobrzańskie. i pianisty p. Przeor- 
skiego odbędzie się dnia 26 b. m. Do- 
ehód z Koncerta ma zasilić kasę Ra- 
domskiego Towarzystwa Debreczynno- 
Bei, które istotnie wykazuje ogromną 
umiejętność swej wewnętrznej gospo- 
darki, aby w czasach tak eiężkieh 
prowadzić wszystkie pazytułki i insty- 
tueje wykonawcze To też koncert bę- 
dzie miał podwójną siłę pociągania, dla 
miłeśników muzyki siłą tą będzie ua- 
dzieja usłyszenia znakomitych artystów 
— dla ludzi serca chęć pomnożenia 
funduszów najprtrzebniejszej instytucji 
która do społeczeństwa nie odwołuje 
się zbyt często. 

— Mleczarnia i kawiarnia Koła Zie- 
mianak presperuje coraz lepiej Pod- 
wieczorkowa pora zwykle jest chwilą 
odpeczynku po pracy, to też w tym 
czasie bywa rojno i gwarne w sympa- 
tycznym lokalu kawiarni, gdzie ineżna 
wypić dobrą kawę z pieczywem, her- 
batę lub ezekoladę—zaś od dnia wczo- 
rajszego wypiekane są ciastka i drobne 
słodkie bułeczki, wieczorem zaś poda- 
wane kwaśne mleko z kartoflami. 

Bezstronność każe nam zaznaczyć, że 
gdy kawiarnia rozwija się coraz lepiej, 
sklep jakoś kuleje. Przyczyn leży w 
małem zaopatrzeniu, mnóstwo osób 
zgłaszających się po kupno produktów 
wiejskich odchedzi z niczem, bo wielu, 
bardzo wielu rzeezy brak. Wina tu lø- 
ży nie po Stronie zarządu, ani admiai- 
stracji, ale pechodzi z przyczyny obo- 
jętności z jaką dwery i małe gospo- 
darstwa traktują tę placówkę handlo- 
wą, która mogłaby się świetpie rozwi- 
Dąć z obopólnym zadowoleniem produ- 
centów i konsumentów. 

= Dar. Uczniowie II kl. B. saskoły 
handlowej męskiej ofiarowali 10 ker. na 
Szcsypiornę. 

— Licytacja na wydzierżawienie egro- 
du. ILieytacja-na wydzierżawienie ogredu 
przy ul. Sparerowej wraz s ziemią orną 
i łąką położonych za tym ogredem odbę- 
dsie się w dniu I9 bm. o g. 10 w gma- 
chu Magistratu (Wydział Gospedarczo - 
Techniczny). . 

— Sprestewanis. W numerza wtorke 
wym Gazety Rademskiej'* w sprawezda- 
nia z obchodu Kościuszkowskiego popeł - 
niena była pewna nuiedokładność co do 
chóru uczniewskiego Szkoły 8-io kl. Han- 
dlowej Rademskiej, A mianewicie, orga- 
nizatorami chóru są uczniowie tejże 
szkoły. 3 

Ks. prefekt Gierycz jest tylko eøpie- 
kunem. 

— Wieści z Rosji. Karol Herman 
z Ostrewca, gub Radomskiej, zawiadamia 
żonę i dzieci, zamieszkałe w Ostrowcu, że 
jest zdrów, służy jak poprzednie na ke- 
lei dr. šel. w Akiermanie. Prosi o wia- 
domości przes pisma połskie, eo się z wa- 
mi dzieje? Niepokoi mnie bardzo dlaczego, 
żaduej wiadomości dotąd od was niema. 
Csy otrzymaliście pieniądze? Wysłałem 
100 rb 

— Dfiary. W dniu Imienin paui Jadwi- 
gi Wierzbiekiej składa L. K. rubli 3 dla 
najbiedniejszych. 


dadaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 
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Kemunikat austrjacki. 
Wiedeń. Urzędowo danoszą pod datą 1-7go pażdziernika r. b. Na fron- 


cie wschodnim i Ałbańskim: Z naszej strony niema nic do doniesienia. 

Na froncie włoskim: Na płaskowzgórzu Bainzizza — św. Ducha rozbiły się 
pojedyńcze włoskie uderzenia. Na Monte Sanu Gabriele posuwanie się naprzód 
nieprzyjacielskich oddziałów zostało udaremnione w walee na ręczne granaty. 


Ksmunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo donoszą dnia 17-go b. m. Na froncie zachodnim: We Flan- 
drji była wczoraj czynność artylerji taka sama jak w daiach poorzednich, 
Większych walk piechoty nie było, Na wielu miejseach, także i w Arlezji, od- 
parto natarcia wywiadowcze Anglików. 

(Grupa wojsk niemieckiego następay tronu: Walka artylerji była znów przez 
cały dzień ożywioną na półnecny- -wachód ad Soissons. Również koło Craonne 
wzmogła się walka artylerji podczas nowych daremnych ataków Francuzów na 
rowy, któreśmy niedawne temu zdobyli na północ od młyna Vauclere. Kilka po- 
tyczek oddziałów wywiadowczych miało dla nae pomyślny przebieg. Na zachód 
od Suippes przywiodli sascy grenadjerzy, na zachód zaś >d Mozy oddziały sztur- 
mowe bawarskie, większą liczbę jeńców i kilka karabinów maszynowych ze eta- 
nowiska francuskiego. Czynność ogniowa na froncie północnym przed Verdun 
była bardziej ożywiona niż w estatnich dniach. 

Na froncie wsehedmim: Wojska, walczące na wyspie Ozylji pod wodzą 88- 
nerała piechoty von Kathena, zawładnęły wczoraj w zupełnoścs główną częścią 
wyspy. Na półwyspie Swsrbe, wybiegającym ku południowi, odeięt» wojska ro- 
Byjskie stawiały jeszcze zacięty opór. Ciężkia baterje nadbrzeżne zostały zmuszo- 
nc przez ogień naszych okrętów do milczenia. Ku wschodniemu wybrzeżu naci- 
śnięto tak silnie na nieprzyjaciela, że tylko . części jego od- 
działów zdołały uratować się przez tamę, prowadzącą. do Moon. Podczas walk 
o przyczółek mostowy w Orriosay, na wschodnim krańcu wyspy Ozylji, nasze 
siły zbrojne morskie współdziatlały swym ugniem skutecznie. Dotąd naliczono 
więcej niź 2400 jeńców, leez liczba ich powiększy się po ujęciu rozproszonych 


żołnierzy nieprzyjaeielskich. Dotychczas wpadło 30 dział, 21. karabinów ma- 
szywowych, kilka samolotów i wiele wozów w ręce naszych wojsk lądowych, 
które przy znakomitem współdziałaniu części floty, pozostającej pod wodzą 


wiceadntiruła Schmidta, w ciągu czterech dni wypełniły główną część »wego zs- 
dania. W zatoce Ryskiej obsadzilismy wyspy Rumeęg i Arbę. 

Na wschoduiw froncie lądowym nie było ważniejszych wydarzeń, 

Na froncie macedańskim: Na równinie oad Struwą Bułgarzy pozostawili 
Anglikom kilka miejscowości, 


Wielkie przesun. wojsk we Włoszech. OGŁOSZENIA 


Wiedeń. Piama tutejsze podają z F 7 
Genewy, że wedle doniesienia pism Kerzornik Sądowy Wł. Gaździński, 
francuskich w Lugduvie od tygodnia W Rademiu przy ul. Kaścielne; 4 zamie- 


szkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., ni- 
niejszym egłasza, że w dniu 3e paździer- 
nika 1917 r. e godz. 10 rane przed 
Urzędem gminy Przytyk ma się odbyć 
sprzedaż ruchomego majątku, należącego 
do Jana Górnickieg», a składającego się 
z krowy, oszacewanego 380 rubli. 
Komornik Sądewy Gaźdsiński, 


wstrzymany jest wszelki ruch osobowy 
i towarowy na linjach przechodnich 
francusko włoskich. 

Natomiast bez przerwy trwa ruch 
pociągów wojskowych, które przewożą 
Anglików na front włoski, wraz z par- 
kiem artyleryjskim i xmunieją. Także 
w eałych Włoszech północnych nie u- 
staje ruch pociągów wojskowych, co 
wazystko oznacza, 1ż we Włoszech od- 


bywają się wielkie przesunięcia wojsk. 
Prawdopodubnie dążyć będzie ko 
menda włoska do uzyskania jakiegoś 
sukcesu, a to ze względu na zbliżają- 
cą się Izbę posłów i wzimagający się 
nastrój pokojowy we Włoszech, 


Potrzebny rządca-gkonom 


na folwark z dobremi świadectwami 
i ze znajomością gespedarstwa. Wy- 
nagrodzenie 25 rb. miesięcznie i całko- 
wite utrzymanie. Wiadomeść w Reda- 
kcji. 508 —2 


mra 
MA 2a BOG 2ZEBWW 
Ziemia Lubelska. 
Sezon zimowy od I-go Listopada, pod kieruukiem D-ra Kaz, Szokalskiego. 


Koszt utrzymania z poradą lekarską dziennie od 30 koron. 
listów i depesz p. Lublin, skrzynka poczt. 118, zakład Nałęczów. 


Adres dla 
514-3 


Sklep Potrzeb Szkolnych 


Lubelska 44. 
E 4p M. MTI śm 2 


Kalendarzyki Kościuszkoskie na rok 1918. 
Wybór kart pecztowych. 
0000%090698%9390%00096909090%30000 


Za pozwoleniem cenzury wojennai. 


Repredukcje obrazów. — Portrety. 
512—2 


Druk „d. K. Trzebiński“ -Ragor 


